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W S P O M N I E N I A .  
P oby t  Króla  S te f rną  
yt G rod n i e  1579,

R z ą d  Na rodowy .  M ie s z k a ń c y  W  a r s z a w y ! 
L i czne  hu fce  walecznych Woj sk  Polskich;  sta- 
wiaią  mężne  czoło n i eprzy j ac ie lowi  praw i swo­
bód  naszych.  Po k ł ad a j c i e  wraz z Rząd em N a ­
rodow ym,  n i eog ran i czoną  u fność  w Najwyższej  
Opat rznośc i ,  k tó r a  nie opuści  świę t ej  spr awy 
naszej .  Zamachy  wroga rozbi i ą  s ię o ost rze 
znanego  światu oręża  Woiown ików Polskich .  
N iech  was p rze to  n ieza t rważaią  p r ze d s i ę b r an e  
p r zez  Rzą d  ś rodk i  ob rony  W a r s z a w y ,  po t ę ­
żna  s i ła  obróńcó w praw naszych ies t  dz i e lną  
r ęko j mi a  bezpieczeństwa dawnej  Kró lów P o l ­
ski ch S t o l i cy ,  lecz p r ze zo r noś ć  r adz i  być  w 
pogotowiu do mężnego odpo ru  , po i edy nc zy m 
oddz i a łom k t ó r eby  się p r zy p ad k i em  do m i a ­
s t a  zbl i żyć  mo g łv  , a godność  Na r odu  wyma­
ga okazać n i eprzy i ac i e l owi ,  że w każdy m p u n ­
kcie  K r ó l e s tw a ,  oczekui ą  go nowe  naj zac i ę t ­
sze walki .  T e n  iest  cel p r zygotowań woien-  
nych  , k tó r e  Rząd  naka za ł  w War szawie ,  Na 
orężu dzis n iepodl egłość  i ho no r  O jczyzny B a -  
to ryc ii ,  So  b ie s i i e  ft ̂  K o śc iu s zkó w  polega.  Nie-  
wątpi  Piząd , ze w razie  po t r zeb y  , z o r ęż em 
w r ęku  n iezan iedbac ie  okazać św ia tu ,  że go­
dnymi  ieslescie synami  wolnych P r z o d k ó w ,  
bądźc i e  gotowi do walki ,  lecz w ła śn i e  te p r z y ­
gotowania do obrony , ufność  w męztwp Pol ­
ski e i świętość sp r awy ,  n i ech  powiększa i ą  spo- 
ke jność  waszą w oczekiwaniu n i ebezpi eczeńs tw ,  
k tó r e ,  mie jmy nadz ie i ę  ,  że B Ó G  sp r awied l i ­
wy od nas odwróc i .

' W  t er aźn ie j szych p r zechodach  p rze*  stol icę 
Polski  r ozma i tych  oddz i a łów  nowo u tworzone ­
go Woj s ka  . widząc  tylu Polaków wszelkiego

stanu uzb ro ionych  i pc ł a i ących  żądzą  w a l k ! , 
spr awied l iw ie  twie rdz i ć  można że podobnego  
poświęcen i a  się i z apa łu  powszechnego  , n ie -  
zna jdzie in  p r z y k ł a d u  w dzie i ach naszych.  Z b i e ­
ra l i  się w p r awdz i e  ochoczo Polacy na o b ro nę  
Ojczyzny , i l ek roć  wzywała ich pomocy,  lec« 
to uważać należy iż dawnie j  Polska miał a  k i l ­
kanaście  mi l j onów ludności  , a t er az  z 4, m i -  
I jonów w t ak  k ró t k im  czasie s t anęło  do bo iu  
około 150 ,000 poświęcaiących życie  i m a i ą l k i  
na okup i en i e  wolności  i po ł ączeni e  r o z s z a rp a ­
nych czyści na jdroższe j  Ojczyzny .  —- R o d a k  
pasz.K a m k e ,  d awnie j  Kaznodzie i a  B e r n a r d y n ,  
k tó ry  p r zyi ąwszy  re l i gj ą  r e f o rm o w a n ą ,  b y ł  
W ojczyźnie  swej pr ze ś ladowany i do t ąd  iako 
Nauczyciel  m ie sz ka ł  z swą rodz i ną  w W r o c ł a ­
w iu  , pi sa ł  n i edawno  do r ządu  Po l s k i e g o ,  o -  
św iadczaiąc swe u sług i  od radza i ące j  się o j czy­
ź n i e . —  J e d e n  z m ło dy ch  Gal ic j anów p r z y b y ­
wszy do Polski  i zac i ągnąwszy się do wojska,  
ma ło  pr zywiózł s zy  g ro s za ,  onegdaj  iuż w i ­
dz i a ł  p różną  swą s ak i ewkę ;  w t ymże  dn i a  o d ­
b i er a  list  od  s t arego s łużącego k tó r y  * G a l i ­
c j i  p r zys y ł a  do b rem u  paniczowi ' 3  duka tów , 
p r zez  wiele l a t  zb i e r an ych  na na jgwa ł town ie j ­
szą po t r zebę  1 Ah ! iakźc t en  p i ę k ny  czyn 
dowodzi  że wszyscy Po lacy  t chną  t er az  i e d ny m -  
Źe du chem !

C z ł on ek  R z ą d u  Na ró d :  B a r z y k o w s k i , Z a ­
s tępca Mini s t ra  sp r aw  zewnę:  Hr .  M a ł a c h o w ­
sk i  i Radzca  S e k re t a r z  J l s y  Rządu  P l i c h l a  , 
udal i  się do g łówne j  kwa te ry .  S łycha ć ,  że ż y ­
czen i em ies t  Nacze lnego W o d z a  , ażfeby k i l ku  
Cz łon ków  Rz ą du  i ako 'Koaamissar zy  znajdowa-
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?o SIV  w g łów nej k wa(crze c iąg le ,  a to dla 
■wydajania stosownych rozkazów w imieniu R zą­
du W p r z y p a d k a c h , gdyby związki głównej 
kw atery  ze stolicą m zerw anem i zostały.

W  zeszłym tygodniu we wsi KłorlnO  pod 
B ło n ie n t należącej do W . N asiorow skłegdj ° '  
gt-oniny Or&eł czarny  przyleciał i porwał b ia­
ł e  Jagnię, natychmiast ukazał  się mniejszy O- 
n c ł  b ia ły  i ciągle w zbraniał oddalić się r a ­
busiowi, postrzegli to Wieśniacy ,  wypadli ^ 
fuzjami, O rz e ł  czarny ustawicznie atakowany 
phzez białego Zniżył się tak, ze ieden z w ie '  
śniaków zastrzelił go. Jagnie zostało ocalone 
8 o rze ł  bia ły  codziennie pfzy la ta ł  sztfkaiąc Je­
szcze napastnika. Zwłoki czarnego rabusia 
złożono w D ruka rn i  K urjera  W arsza; Ainato- 
fowie mogą widzieć tego ogromnego p ta k a . 
poczem oddany będzie do tutejszego gabine* 
tu  Zool og.ic.znego.

( A r t y k u ł  n a d e f .)  Już krew bratn ia  sk ro p l '  
ł a  naszą ziemię, i iuż mamy dowody Wspa­
nia łomyślnej odwagi; czytaiąe w pismach pu ­
b licznych , wiadomość o waleczności Kapitana 
'Janow ieża i Ż o łn ierza  P alae ikow sktego . K il­
ku  zebranych  Obywateli w handlu P. lYejbcł- 
ta  postanowiło uczynić sk ładkę  dla łJłana Po- 
laczkowskiegO i złożyć do Redakcji K urjcra  
W am  z wezwaniem innych Rodaków do po­
większenia takowej. Zebrana  kwota ma byćo* 
des łana  wzmiankowanemu Rycerzowi. Spo­
dziewamy się, iż ią przyjmie nie iahą za nagro­
dę ,  gdyż tę  odbierzę z r ą k  Naczelnego W7©, 
dza, lecz lako upominek od Braci,  którzy za­
zdroszczą ma chwały, iaką sobie z jedna ł  o d ­
znaczając się najpierwszy w walce z nieprzy- 
iaciółmj.

Zamiast R e d u ty ,  M askarad ,  Balów dawa­
nych zwykłe W ostatnie dni H a p u s't, Wczoraj  
w salach Redutowych o d b y ł o  Się c i ą g n i e n i e  
Łoterji fantowej aa dochód ubogich żon i dzieci

*  *

Ż ołn ierzy  walczących. 5 było  kramów, to iest 
H enrykow cj N ak w ą sk ie j% "/foftną/rowef z T a ń -  
słcich , Prezydentowej H ęęrzeck ie j, ItuŁy Ź u -  
k  o Wsi: i  ej j Xżny Dom: lia d źrw iłło w e j. Bile- 
ty Wszystkte rozkupiono, a koszta zastąpili u- 
1'Ządzaiący fe zabawę.

( A r ty k u ł  n a d e s ła n y .)  W iadomo iest że Ar- 
HI j a  Iłossyjska  przeszedłszy w kilku miejscach 
D ug i N iem en  zaięła bez żadnego oporu znaez- 
ną przestrzeń kraiu naszego. Naczelny Dowódz. 
ca Wojsk Bossy: któremu historja golnie smu­
tną pamiątkę że by ł  głównem narzędziem D e ­
spotyzmu w walce przeciw wolności i cywilizacji, 
l Inni nicprzyiaeicle imienia Polskiego szukać 
w fciłi Zapewne zechcą dowodów na osłabienie 
w obliczu świata tej niewątpliwej p raw d y ,  że 
Ba pierwsze hasło Narodowego Powstania cały  
Naród Polski poprzysiągł umrzeć lub odzyskać 
niepodległość swoię i Ojczyste swobody. Lecz 
Wiech wie WasZ nleprzyiarciel że jeżeli zniewa­
ża dotąd bezkarnie obecnością swoia Część ziemi 
P o (sk i ej, iest to skutkiem planów Ivoiennych , 
kto rc  niwecząc próżne usiłowanie fe ldm arsza ł­
ka D y  bicza  aby nasZe s iły  ro zd z ie l ić , inne 
Wskazały miejsce na rozpoczęcie najzaciętszego 
b°jU 1 gdzie wrogi nasze znajdą opór godny 
świętej sprawy Narodu sfoiącego w obroniy praW 
swoich, zgodnie z tein! planami wypadało m iar­
kować szlachetny zapał z iakim mieszkaiice W o ­
jewództw Zabranych, nie będąc nawet wspiera— 
ni przez Narodowe Wojsko, wyzwać p ragnę li  
wkraczaiącego nieprzyjaciela, chociaż do zbyt 
nierównej w a lk i ; Największa część młodzieży 
tychże U  oiewództw zdolnej do Oręża połąowy- 
ła  się z wojskiem ńaszem , reszta, w właściwym 
czasie I miejscu dopełni przeznaczenia prawe­
go Polaka. Bój krwawy całego Narodu o Wolność 
rozpocznie się od chwili starcia się z wrogami 
naszych zbrojnych Zastępów. O dtąd nie ujrzy 
nieprzyiaciel w rgku  Polskim b ia łe j  Chorągwi
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iak wtenczas tylko,  k iedy ostatniemu z Polaków 
or t ź  wytrąci albo te?, uzna Prawa na.o.c i wróci 
nam niegodnie wydar tą  Ojczyzny. J. Z.

( A r t .  n a d .)  W dniu 8 b. itt. przejeżdżając 
z  Pt'uss  przez miasto K rośniew ice  , z zadzi­
wieniem dost rzegłem Starozakonnyeh cisną­
cych się do Kościoła ,  co i mnitf ciekawość 
p rzymusi ła ;  w tym zaslaię w Świątyni Pańskiej  
ófficerów i nowoznciążnych ; oddział  do bafa- 
l jonu 2go P u łk n  19 składaiących pod dowódz­
twem Kapitana Ś leszyńskiego , którzy do m a r ­
szu byli przygotowani ; prawdziwe modły u* 
twierdzi l i  we innie,  z iak czystym zapałem za 
sprawą Ojczyzny ci. nowi woiownicy pod Sty­
r em wysłużonych ófficerów wyruszali .  Sami 
Starali się uprosić u swego Kommendanta aby 
im było dozWolonena wykonanie p rzysięgi ;  X.  
Proboszcz tej Parafji  przy poświęceniu Cho­
rągwi,  k tórą  wręczył  przy p rzyk ładne j  a sto­
sownej mowie odda ł  Klerykowi Z klasztoru K a r - 
ynelickiego ieszczc w habicie ubranemu,  i ten 
ira czele całego oddziału postępował.  Xiądz 
W ie lu ń sk i Wikar jusz a na teraz Kapelan puł-  
ka  tegoż,  w sw ej inowie wystawił  tak , żc nic 
tylko m ło d z ie ż ,  ale i s tarych i niezdolnych 
wzruszył do wzięcia się za oręż.  Po nabo­
żeństwie ,  Kapitan Śleszyński przemówił  iuż 
iako do Żołnierzy obrońców Ojczyzny ,  wy­
stawia iąc. W krótkich wyraZach ich powołanie.  
Kominendant  i miejscowy Hnrmistrz uczęsto­
wawszy takowych z własnej  kieszeni,  w dalszą 
podróż wyprawił .  O święta sprawo!  niech cię 
tylko wszyscy staraią się tak iak Kapitan Sie-  
spyń sk l , i inni officerowie swoiego stopnia 
wspierać,  zaręczani źe tyranją pognębiemy.  J-T- 

(A rk . n a d .)  Przez dni  ki lka by łem itaocz- 
eznym świadkiem kupdiących różne a r tykuły  
Żywności na targach publicznych,  zastanowiło 
mocno , iż P rzekupnie  cząstkową za te a r ty ­
ku ły  wymagali od kilpuiących zbytnie ceny>

mimo, że w ogóle a r tyku ły  żywności z p r o ­
wincji do Warszawy sprowadzane,  są pozwy* 
c Za jne j  iak dawniej cenie przez nich nabywa* 
ne;  ażeby więc takie dowolne przez P rz e k u ­
pniów nak ładane Ceny, nie tamowały kupuią* 
cym częstokroć dosfartia i a k id l  a r tykułów do 
życie potrzebnych,  Wypadałoby iżby Urzędnicy 
ttiaiący dozor nad targami przestrzegal i  mo- 
crto Przekupniów,  aby niewalyli  się zdziera# 
publiczności ,  przez tera równie sposób zapo- 
bieżyć będzie można także i innym naduży­
ciom, mianowicie iż Rzeznicy nie będą  się wa­
żyli p rzedawać mięsa,  nad ta sę  iak |o s \ f  
teraz dzieie i P iekarze starać się muszą o p ie ­
czenie Chleba stosownie do wag i ,  w końcn 
nadmienić wypada,  żc zbogacenic się z k r z y ­
wda drugiego na zł e zawsze wyjdzie.

W  zeszły Piątek Je ne r a ł  Ż y m ir s k i  pod  
W rotnoivem  napotkał  oddział  nieprzyjac ie l ­
ski ) k tóry Unikał  bitwy ; nieco później do­
wódca nieprzyjacielski  p r zys ła ł  Par lamentarna 
a iego rozmowa z Off icerem wysłanym przez 
Jenera:  Z ym irsk itgo  była następująca : O ffi­
cer R osty jsk lt Życzę sobie mówić z Jene r a ­
ł em  kommendcruiącym.  O fficer Polski. J e n e ­
r a ł  sam się * P.  widzieć nie może i mnie  
przysyła w celu dowiedzenia się w iakim za,-' 
miarze przybywasz ? OJi: Ros: Mam rozkaz 
od Jene ra ła  Dywizji  S a k e n a , zapytać w ia-  
kiro celu Polacy nas at takuią ? O ffi. P o l. 
Jako Officer niższego Stopnia ; nie mogę wie­
dzieć celu poruszeń,  k tó re  Je n e r a ł  dzisiaj a-  
skutecznia.  To tylko wijem, £e w naszym k r a ­
in masze ruiąc ,  spotkaliśmy strzelaiących do 
nas.  Zapytuie się wzaiepnnic P.  dla czego nas 
aftakuiecie.  O ffi. Ros. Więc  nie uznaiceie 
iuż Cesarza Mikołaia Królem Polskim.  O ffi- 
Pot. Urabia Saken czyni pytanie,  które iuS 
dawno przez Sejm roztrzygnięte zostało. O-  
demnie s i j  w tym względzie nowego nic nic
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dowie,  Najlepiej  podobno Naczelny Wódz od,  
powie na to. Przykro  wreszcie iest nam P o ­
lakom walczyć z wapaj; czemu n i e  podacie bra-; 
t nich dłoni  dla odzyskania wspólnej wolności? 
M i n ą ł  czas Ui.edy narody walczyły nic wiedząc 
dla czego. O fi, flo$. Walczymy z wami ,  ł><* 
tak każą prawa wojny. O ff  i- Pol, Prawa w ojr 
ny  niezawsze są zgodne z prawami sumienia.  
O fi. R os. Obączemy sig w lepszym czasie; 
iestem Kapitan B rink en , proszg o mnie nie- 
aapomnieć,  O fi, P ols, Jes tem R zew u ski A.  
djutant  Naczelnego Wodza.  O fi. R os. N4- 
gzelnego- Wodza? Ktoż tu komenderuie?  O fi, 
P o ls . W tej ebwiji J e n e r a ł  P o la n d  O fi. Ros- 
Nie Ż yrfiir jjti? O fi, P o l, Nie w tej chwili. 
Na tym skończyła sip rozmowa i wojska wró­
ci ły do swych stanowisk.

Wczoraj  rozchodzi ły się w Warszawie roz ­
maite wieśc i , o ukązaniu się Kozaków p d  
Gniewoszów  cm , o krwawej bitwie pod L iw em  
z korzyścią naszą ,  gdyż miano zdobyć 4 a?" 
m a t ; lecz ieszcze do dziś rana niema 4 tern 
urzędowej wiadomości.  Główna Kwatera b y ­
ł a  i wczoraj w Ja b ło n n ie ,  - p  Wczoraj  w Jzbie 
Poselskiej P ro iek t  o Jurystycjujn został jesz­
cze dla zmirtn dt* Kommissji  odesłany.

D O N I E S I E N I A .
Uw i a d am ia  się n i n i e j sze m P u bl i ez n :  iż w Cizwartek 

d.  l i g o  L u t e g o  b.  r ,  o goi)ź: lOej z r ana  w Kos za ra ch  
, Ł u b i e ń s k i c h  s p r ze d a wa n e  b ę d ą ,  d r a g ą  p ub l iczne j  

l i c y t a c j i ,  r o zm ai t e  s r eb r a  i b r y l a n t y  a mi anowi ci e  
k o l c z y k i ,  p i e r śc i en i e ,  W a z y  s r e b r n e ,  C u k i e m i c z k b  
S-alaterki  i Me da l e  etc.  e t c .  Na j wi ęce j  da j ącemu  po  
z ł o ż e n i u  wa r to śc i ,  E f f e k t a  t a k ow e  przyb i t emu  zos t aną .

P e w i e n  w y i e z d ż a  do  K r a k o w a  e x t ra  p o cz t ą  n a j d a ­
lej we  C z w a r t e k ,  ż yczy  sobie  T o w a rz y sz a  p o d r ó ż y  na 
u m i a r k o w a n y  koszt-, b l i ż s z ą  wi adomość  w D r u k a m  
K u r .  W a r :

W  t ych  dn i ach  Off icjerowi  na  s a mym wyi eż dz i e  do 
Ar mi i  s ł u ż ą c y  na z wi sk ie m B e n e dy k t  Br yx  ro de m z 
wsi  N i eb or owa  s k r a d ł s zy  część G a r d e i o b y  i Bie l i zny ,  
po t s i e inn i e ,  zb i e g ł ;  iest  on w z r os t u  n i sk i ego ,  b i u n e t  
sus w z r ok  ponury,  o ko ł o  ~Ą lat  l iczący up ra sz a  się aby

k t o k o l w i e k  go do s t r z eż e  r ac z y  dać  znać  do Kas sy  
G ł ó w n e j  E k o n o mi c z n e j  M.  S ; ’ \Y.  w R a t u s z u  G ł ó -  
wnyin .

VV Skl ep i e  u b o g i c h  i es t  M U N D U R  Uł ańsk i  p u ł k *
3gQ z u p e ł n i e  nowy i k i lkanaśc i e  ł o k c i  SUK NA s t ­
r ąc z k o w e g o  na P ł asz cz e  do sp r zeda n ia .

W  zesz ły  p i ą t ek  z a b ł ą k a ł y  sin dwie  J A JŁ OW1 CE  
w e s z ł y  w dz i edz i ni ec  do mu  pr zy  ul icy D o b r e j  Nr2814*  
g d y  do później p o r y  w nocy właśc ic ie l  po  t akowe  nie-  
Zg łos i ł  się p r ze t o  u wi a d a m ia  się onego  iż r ze c 2 pne j a ­
ł o wi c e  z na j du i ą  się p o d  p o w y ż s z y m  N u m e r e m  , po  
Up r ę  za u d o wo d n i e n i e m  wł asnośc i  w k a ż d y m czasie  
zg łos i ć  się mo ż e ,  i naczej  t akowe  po u p ł y w i e  go-  

^ a tusza  G ł ó w n e g o  o d e s ł an e  z os t aną ,  
y ię to  P U L J A R E S  Ja no wi  F r a n c i s z k o w i  Dębię*  

k i emu z pa p ie r ami  i akoto Ś wi ad e c t wa  Koś c i uszk i ,  l ) a -  
brovvskjego z Gwar :  U ł a n ó w  N A P O L E O N A ,  o r az  w y ­
r ok  Są d u  Ap pe l acy j npgo ,  r óżne  k o n o t a t k i  i p i e n i ę ­
dzy  w pap i er ach  Pol :  k i l kase t  5t i .  up,sasza się o od*> 
dan ie  Dr u;  K u r :  W a r :  za  n a g ro d ą .

W c z o r a j  u c i e k ł  na P r a d z e  K O N  K o z a c k i  iasrto 
s iwy na l eż ą c y  do,"Pódol ł i cera  P u ł k u  2 go U ł a n ó w  a 
natera.z J ly l l a l  Z ł o t e j  C h o r ą g w i ,  k t o b y  go  z a t r z y m a ł  
r a c z y  dać  Wiadomość do  Redakc j i  K u r :  W a r :  a na ż ą ­
danie  o d b i e r z e  n a g r o d y  D u k a t ó w  2 .

f l ie ro:  Ż a k  r z  e w 9 k i,
K W I T  na  Yadi ut n Z ł .  60  z  d.  20  S i er pu ia  183$ r.  

aa N r  4 58 / 8  do u t r z y m y w a n i a  S zy n k u  T r u n k ó w  k. ih-  
i ow y ch  dla A nn y  p r y c z o w e j  p r zez  Ad m:  Rz :  Do ch :  -*■
Kons :  M.  Wa r sz ;  i P r a g i  w y d a n y ,  z a g i ną ł .  U p r a ­
sza się za t em łaskawrego  zna l azc ę  o z ł oż e n ie  r z ec z o ­
n ego  k w i t u  do D r u :  K u r :  W a r :  wsze lk i e  k r o k i  o- 
s t r ożnoś c i  iuż  p r ze d s i ęw z i ę t e  zos t a ł y  i k w i t  t en  n i ­
k o m u  i nn emu  smużyć n i e m o c e ,  o p r ó c z ‘t y l ko  sajnej  
VV’ł^Sci cielce,

/ E U A R E K  z ł o ty  R e p e t j e r  C y l i n d r ow y ,  z ł a ń c u s z ­
k i e m czyl i  d ywi zk ą  z ł o t ą  , p i ec z ą t ką  z t opaze i n  Cał­
k o w y m  , dwo ma  k l u c z y k a m i , v l ek t yk ą  z ł o t ą  i f ien- i  
ś c i on k i e m, z a g i ną ł  w czas;? t a r gu  końsk i ego  ną P ra d z e  
w d» l i  b ip. ł a s k a w y  zna l azca  p r ó c z  wdz i ęc z nośc i  
o db i e r ze  w Riorze  J jn f or macy j nem na p r ze c i w po c z t y  
n a g r o d y  Z ł .  Sto

P o d  N r  673 l i t  B p r z y  u l i cy  L es zn o  >̂ą S T A N C J E  
do na i ec i a  to  iest  P i e r ws ze  p i ę t r o  z 7 u Po k o i ,  S t a jn i  
P i w n i c  i W o z o w n i ; o r az  113 dole  t r zy  p ok o i e  z k u e j i - 
n i ą  p i wn i cą  i d r w a l n i ą  a to  od  Wi e l k i e j  Nocy r.  b .

Dz i ś  z i mna  s t op n i  5.
j u t r o  yy P o p i t l t ę  n ie  ica w idow iska .


